
 
MARIA SZYDŁOWSKA
ur. 1921; Lublin

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", życie
codzienne, policjanci

 
Incydent z policjantem na rogu Krakowskiego Przedmieścia i Kołłątaja
Muszę się przyznać, że pewnego razu, a byłam już w liceum, byłyśmy panienkami z
czerwoną tarczą, a to się bardzo liczyło... Wracałyśmy ze szkoły, cztery nas było. Na
moment zatrzymałyśmy się na rogu Krakowskiego Przedmieścia i ulicy Kołłątaja,
ponieważ  dwie  z  nas  musiały  wejść  w  ulicę  3  Maja,  bo  mieszkała  jedna  na
Ogrodowej,  a  druga  mieszkała  na  Powiatowej  ulicy,  a  dwie  z  nas  szły  dalej
Krakowskim Przedmieściem. Na moment stanęłyśmy na rogu. Na środku jezdni stał
młody,  bardzo  elegancki  i  przystojny  policjant,  co  żeśmy  zauważyły  od  razu.
Rozmawiałyśmy chwileńkę. W pewnym momencie ten policjant podszedł do nas,
elegancko zasalutował i powiedział: „Proszę się rozejść, proszę nie tamować ruchu”.
Oczywiście,  myśmy  się  uśmiechnęły  do  niego,  on  odszedł  z  powrotem  na  to
skrzyżowanie i tam stał. No i myśmy z uśmiechem, powoli, ale jednak pożegnałyśmy
się i każda z nas poszła w swoją stronę. Tak wyglądał porządek na ulicy przed wojną,
nawet  na to  zwracał  policjant  uwagę.  Myśmy bardzo spokojnie  rozmawiały,  nie
byłyśmy hałaśliwe,  bo wiedziałyśmy jak się mamy na ulicy zachować,  bo ludzie
zwracali uwagę, jeżeli uczennica głośno rozmawia. Myśmy miały tarcze, wiadomo
było z jakiej szkoły jest. To byłaby bardzo przykra sprawa.
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